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Kartki z podróży. 
IX. 

Paryi, w końcu sierpnia. 

Czyście patrzeli kiedy na koła, 
Jakie powstają na szklistej tafli 
wód jeziora lub stawu. gdy w nie 
wpadnie lrnmyk? Jak średnik kół 
tych rcśnie, ai dobiegną biegu. 

Codzienne to spostrzeżenie przy­
pomniało mi się obecnie w Paryżu 
z pO\"r odu ~zerokiego znaczenia i 
wpływu, jdkich nabrała drobna na 
pozór, a t.1k strn sznie zwykła nie­
tylko we f relno:ji srrawa nieuczd­
wości policj :ldów. 

Mając, uy nawet nie mając 
złości do ja k::egoś biedaka, którego 
arcszto\val1 na u1icy, dwaj policjan­
ci włożyli mu clo kieszeni wore­
czek z picniędLmi, który sam i po­
przednio wyjęli z ubrania jakiegcś 
pijanego i, obciążonego zarzutem 
rabunku, przedstawili właściwej po­
licji urzędowej, a rac11.cj nmundu­
row{\nej, gdy r.ami należeli do sze­
regów policjantów po cywilnemu. 
Między dwomg. t,emi grnpam.i ist­
nieje stała walko; dochodząc~ wprost 
do nienawiści: I oto, gdy ów cy­
wilny policjant przedstawi! rzecz 

. Konstantynowska I&. 

całą najbliższemu podoficerowi poli­
cyjnemu, lecz w mundurze, ten od­
razu połapał się w całej intrydze i 
odmówił stwierdzenia swym podpi­
sem protokułu. Oskarżony też ka.· 
tegorycznie twierdził i twierdzi, że 
portmonetki nie miał, że nikomu 
jej nie ukradł, słowem wszystko 
wskazuje, ie była to zainscenizowa­
na dość niezręczna komedJa ze stro­
ny owego cywilnego policjanta. Cel 
jej-zemsta, a może chęć wyłudze­
nia okupu za wypuszczenie bez ka­
ry i bez spisywania protokułu, co 
się i na terytorjum wielkiego Pary­
ża zdarza. 

Tutaj należy oddać hołd fran­
cuzom i prasie franc·uskiej. Póty 
rzecz każdą będą omawiali, roztrzą­
sali, póty będą o niej pisali, aż 
wreszcie rzecz cała musi, wyjść 
przed forum publiczne, do sądu, 
który ją zbada, wyjaśni, wyświetli, 
tak że nikt nie będzie miał prawa 
zrobić zarzutu władzom, że coś 
powagą swą pokrywają. Z dwóch 
sposobów zwalcLania k,łamliwych wer­
sji szerzonych przez stugębną famę 
-sposobu osłaniania i sposobu bez­
względnej jawności, ten drugi wy­
daje mi się bardziej · praktycżnym, 
choć rzadko, ach, jakie rzadko bywa 
stq~owany. Hołduje mu obecny pre-

w środę '' , 

fekt policji paryskiej p. Honnion, 
wbrew tradycji pokrywania i osła­
nian:a, w której sl<uteczność wie­
rzył jego poprzednik p. Lepine. Pod 
wpł:1wem ciągłego poruszania spra­
wy przez prasę zajął się nie sąd, 
ale-rzecz dzieje się we Francji -
związek zawodowy policjantów pa· 
ryskich nie czekając na wyrok sądu 
ua 27 VIII zwołał dwa wiece, ldó· 
rych wzięło udział parę tysięcy o­
sób ze służby policyjnej, inaczej 
og6ł policji miejskiej paryskiej i na 
wiecach zapadły uchwały, nawołu­
jące prefekta policji do zdjęcia 
famy, ciążącej na ogóle .Przez suro­
we ukaranie winnych. Zf1by zaś na 
przyszło5ć nie mogło się dziać nic 
podobnego zebra u i powzięli uch wa­
lę, którą tu jako bardzo charakte­
rystyczną przyiacz.amy. 

„Członkowie związku zawodo­
wego policji parysKtf.:j, po wysłu­
chaniu sprawozdania w sprawie skan­
dali policyjnych w V obwod:de po­
licyjnym, piętnuh z oburzeniem te­
go rodzaju postępowanie. Winszują 
prefektowi policji jego energji· i żą­
dają od niego, by z bezstronnością 
wykrył wszystkich współuczestników 
i wykazał całą ich nędzę moralną 
niezależnie od stanowisk, ja kie ci 
lub owi zajmują oraz, by postąpił z 
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,,,inny1ni z całą bardzo suro „ 
wosc1ą. ~ebrani zapewnia ją Iudnoś0 
Paryża, że policjanci paryscy, jJ­
ko ciało zbiorowe są uczciwi i chq 
się pozbyć fałszywych ow1cc, ldó;,-. 
ich bal1bią". 

„Żądają zniesienia służby pc-!i­
cyjnej w ubraniach cywilnych; 7.ą. 
dah. by cał~ policja miejska bez 
względu na wysokość swej szar .~v 
nosiła uniform; . żeby nagrody, z .. · .. 
jątkiem za uratowanie życie komuś, 
zostały zniesione, a sumy z tego 
faódła powstałe, żeby zostały uiyh 
na polepszenie warunków służby o­
góht policji". 

,,Stwierdzają, ie gdyby wynagro­
dzenie pobierano przez po1 icjantów 
było wystarczające, nie zapomniPliby 
o swych obo\Viązkach i nie popcł­
niaH tyc!1 hańbiących czynów, jakie 
• . . u 
im zarzucają . 

· Hówno.cześnie sprawę nieszczę­
snej portmonetki, skradzionej pija­
kowi Bertand ma w swym ręku S l -

dzia. ś-lcdczy, czom si~ rzecz cała 
skończy, przewidzieć trudno, Zl:t~ ·11 -
wieqziano są już jednak .interpelacje 
w parlamencie po rozpoczęciu sesji, 
a pisma radykalne proponują p. L~­
pine'owi, poprzednio prefektowi po­
licji paryskiej, niedawno wybrane­
mu na posła do par1amentu, by on, 
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jako dokładnie obeznany ze stoso­
waną w policji metodą utajania, 
sam ~apytał, co rząd zamierza uczy­
nić, by na przyszłość uniknąć podo­
bnych faktów, 

Doś6 gorzka ironja. 
St. Sk. 

Połączenie dwu mórz. 
Rząd, jak juz pisaliśmy, zdecydowttł"w 

swoim czasie połączenie morza Czarnego - z 
Baltyckiem za pomocą drogi wodnej Dniepr 
-Wisła. 

Obecnie prace przygotow~ wcze wrą już 
w całej pełni. W pierwszym rzędzie pr1Jwa· 
dzoue są studja nad wytknięciem drogi od 
Dniepru do Wisły, w kierunku od Dnieprn 
po rz. Prypeć; dalej idą rzeki: Jaselda i Pi· 
na (odpływ Prypeci)~ aź QO Pi1iska, skąd 
droga pótdzie istniejącym kanałem Dnieprow· 
fjko-Bużatiskim do Brześcia Litewskiego. Od 
tego miasta droga idzie rzeką Eugiem Zaeho­
do ·m do Drohiczyna, skąd przeprowadzony 
będiie kanał du Wisły pod Warszawą. 

Zedaniem drogi wodnej Wisła- Dnierr 
jest umGżliwienie kursowania statków, posia­
dająrycł1 do 50 ciążni długo5ci, 7 i pół sąż. 
szerokości i 150,000 pojemności. Ogólna~dłu­
gość drogi wyniesie około 800 wiorst. Sze• 
J'(1kość kanału wzdłuż dna wynosić będzie od 
20 - 25 sążni, głębokość zaś 1.1 sążni. 

W ciągu doby będą mogły przepływllć 
statki, naladowane 6,000,000 pudów towarów. 
Koszt budowy tej drogi, wobec konieczności 
urządzenia 38 śliiz i przeprowadzenia pogłę­
biei't dna rzek, wyDosić będzie 80 miljonów 
rubli, 

JedllOcześnie projektl)wane Jest zbudo­
wanie d\YÓch fortów ~ rzPcznyl.!h, jednego w 
Pi1\sku, drug iego zaś w Brz f. ściu. 

Droga wodna Wisla-D,1iepr, w połą­
czeniu z drognmi Dniepr-Oka, Olrn-Kama 
--'robol, Tobol-Ob-Jenisej wejdzie w skład 
BrC·dkOWO·l'OSy jskiej magistrali wodnej, ktÓl'a 
łączyć s i ę będzie betpośrednio z projektowa· 
ną drogą wodną od Rygi do Chersonia. 

Wobec tego,iżNiemcy za uierzają przeprowa­
dzić drogę wodną od Wisły przezOdrę i Elbę do 
Renu . można będzie dostarczać drOD'fł w oduą na 
ry11 ki niemieckie zboże syberyjskie~ co odbije si~ 
ujemnie na rolnictwie Królestwa Polskiego. 

Praca przygotowawcze ukońc,i;one być 

nrn.ią w grudniu roku bieżącego, poczem pro­
jekt wniesiony będzie do instytucji prawo• 
dawozyca, 

M.ARK 1'W AIN.· 
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Banknot na milion 
luntó(J) szternnsóco. 

Czas przy loteryjce upływał bardzo 
przyjemnie, przynajmniej dla dwóch osó!J: 
dla mnie i miss Langhelm. Bylem nią do 
tego stopnia zajęty, że nie mogłem nawet 
policz)· ć swych tabliczek, jeżeli ich ilość 
przewyższała dwa rzędy; a gdy wypaclało 
mi wziąć kartkę swego partnera, wybiera· 
łem zwykle najnieszczęśliwiej, wskutek 
czego przegrywałem stale. 

Miss Langhelm robiła to sarno, oo i 
ja, przegrywaliśmy zatem oboje, co nas zu­
pełnie nie dziwiło. Wiedzieliśmy tylko, że 
jesteśmy zupełnie szczęśliwi, a o reszcie 
nie chcieliśmy wiedzieć. Nikt nam nie 
przeszkadzał, co nas niezmiernie cieszyło. 

Powiedziałem jej, że ją kocham, na 
co ona zaczerwieniła się, jak zorza, ale 
widziałem, że jej to sprawilo przyjemność. 
Powiedziała mi to nawet. Boże, jak mi 
wtedy było dobrze! Nigdy jeszcze nie prze­
żywalem podobnego wieczoru. Każdy raz 
płacąc prżeg1 aną szeptałem jej coś do u: 
cha, ona zaś nie pozostawała mi dłużną. 
Doszło do tego, że nie mogłem wyrzec ani 
~łowa, ż~bY. półgłosem nie dodać: „A~h, 
Jaka pani p1ękn11l" na co ona, wylicząiąc 
loteryjne lir.zby odpowiadała: "czternaście, 
dwa, trzydzieści jeden.. pan znajduje?" 
I spoglądała na mnie szelmowsko z pod 
dł::igich rzęs. Ach, jak to było bajecznie 

• ~ ł m1,CJ„„ 

Zamia1 v moje względem niej były ucz­
lliwc, co tci otwarcie jej powiedziałem. 
Przed nią po raz piernszy awierzyłem się, 
że nie mam ani centa przy duszy, z wyjąt-
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To • I OWO. 
Wojna gubernatoróv.r. 

Ameryka dotychczas nie przest:iła być 
krainą nad1::wyczajnoślli. Ale o wojnie dwóch 
gubernatorów jednego Stanu i w dodatku 
wojnie prowadzouej z zai.:howaniem wszAlUch 
przepisów prawnych-nawet w Ameryce nie 
słyszano. A jednak jest obecnie stan New 
Jork widownią niewątpliwie O przykrych 
i gorszących scen pomięrlzy dworna naraz uaj• 
wyższymi dostojnikami d~ieluicy. 

Dctyuhczasowy gubernator Stanu New 
Jork Sulzer, prawa rę!.a prezydenta Wilsona 
w wykorzenianiu wszelkiego biurokratyczne­
go bezprawia, oddawua był solą w oku tak 
zw. Tammany, spe<Jyficznie amerykańskiej 
giełdowo szulerskiej camorry. Dzfęki zabie· 
gom wpływowych członków potężnego sto• 
warzyszenia główny sąd Stanów skasował 
odbiór Sulzera, usnnął go z urzędu i miano­
wał pełniącym obowiązki gubernatora wice• 
gubernatora Słynna. 

Ale Sulzer, licząc na poparcie prezy· 
den ta i uczr,iwej części społecze11stwa amery· 
Jrn1iskiego, nie myśli ustąpić. Nie oddaje 
swemu następcy pi'Elezęci gubernatorskiej, bez 
której żaden akt aRmluistracyjny w myśl kon­
stytucji Stanów nie jest poczytywany zu waż­
ny. Sam otrzymuje wszelkie .vypłaty pie­
niężne, koresponduje z Waszyngtonem (wciąż 

jako szczęśliwy posiadacz urzędowej pieczęci), 
jednem słowem w dals~ym ciągu pełni wszel· 
kie funkcje gubernatorskie. 

Sl.1 nn i popierająca go wszechmocna 
Tammany lamią głowę, w jaki sposób pozbyć 
się gubernatora samozwa!loa. 

Naturalnie zgodnie ze zwyczajnmi pauu­
jącymi w Ameryce obie „strony wojujące• 
prowadzą ze sobą zażal'tlł polemikę w prasie 
w postaci listów do redakcji, Oto wzór tego 
bądź co bądź or~ ginalnego sporu. 

„Legalny gu Lernator Slyun pisze do "sa­
mozwańca" Sulzera: 

.Opamiętaj się S11lzerl Nie jesteś już 
gubernatorem i wiesz o tem doskonałe. Po-
gódź się z rola,, eks-gubernatoral" · 

Na to Sulzer odpowiada: 
„Chcę jeszcze tobie, Slynn, i ludności 

f.Hanu pokazać, że wciąż jestem gubernatorem. 
A jeśli o to chodzi, wolę być eks-guberuato­
rem, niż takiem 2erem-urzęduikiem z łaski 
zloclziejskiej Tammauy jak ty. Do widzenia 
- na krześle elektrycimem, na którem pręd­
ko zasiądziesz-a od którego na pewno cię nie 
wybawię". 

Szef amerykańskiej ComJrry Both Murp­
hy zorganizował całą kampanię przeciw opor­
nemu gubernatorowi. Ale Sulzer, pomimo, 
iż już parokrotnie uradzano zamach na jego 
życie, drwi z Tammany i jej intrygi. Po­
pierają go nieurzędownie prezydent i rząd 

kiem owego miljonowego banknotu, o któ· 
rym ona tak wiele już słyszała, a który nie 
stanowił mojej wlasności. Wyznanie to 
niezmiernie ją zaciekawiło, Wtedy przy. 
ciszonym głosem opowiedziałem całą his. 
torję owego banknotu i wszystkie moje z 
nim przygody, a ona wpadła w niepohamo­
wany śmiech. 

Właściwie mówiąc, nie wiem, co ona 
znalaz-1& w tein śmiesznego, ale co rusz, to 
wybuchała na nowo prześlicznym perlistrm 
śmiechem, co zmuszało mię do robienia 
długich pauz w opowiadaniu, aż ona się 
Ul!lpokoi. Uśmiała się poproslu tyle, że o­
bezwladniała ze śmiechu; nic podobnego 
jeszcze dotąd ni~ spotykałem, aby smutne 
opowiadanie o nieszczęściach, niepokojach 
i niepewności moralnej człowieka mógł 
wywołać wrażenie tego rodzaju i to na ko· 
biecie, która podobno jest wrażliwszą M 
ludzką niedolę. 

Jednakże zamiast obrazić się na nią 
za to-jeszcz111 więcej ją polubiłem niby za 
JeJ wesołość, że ona może śmiać się nawet 
wtedy, kiedy weselić się doprawdy niema 
z czego. W mojem położeniu taka żona 
bylaby prawdziwym skarbem. Ma się ro· 
zumieć, powiedziałem jej, że ze ślubem mu· 
simy wstrzymać się ze dwa lata, aż ja 
spłacę długi i urządzę gniazdko. Odpo· 
wiedziała mi na to, że termin nic nie zna· 
czy,_ w każdym razie radziła mi b)ć jak­
najoględniejszym w wydatkach, żelly nie 
nadszarpnąć pensji z oezekiwanej posady 
już za rok trzeci. 

Następnie zrobiła ogromnie poważną 
minę i zaczęła robić głośne rozmyślania na 
t~mat: czy nie za wielką pensję wyznaczy· 
liśmy sobie. To wydało mi się niezmiernie 
rozsądnem, ale wskutek tych rozmyślań 
straciłem dozę mej pewności siebie • 

Nągle wpadła mi do głowy prześlicz­
na myśf~która mogła przynieść dla nas o· 
bojga nieobliczalne korzyści, to teg nie O· 
mieszkałem wyjawić jej głośno. 

waszyngtoński. A pisma humory11tyczue juk 
mogą, wyzyskują tę oi€zwyklą wojnę guber­
natorów. „J_J fe• nie bez gryzącej ironji na­
zywa ją zł~śliwie „trzecią wojną bałkań­
ską". 

Z. piśmiennictwa: 
Gospodarstwo narodowe Węgier 

przez Bela Katona. 
Budapest, 1913 r, 

Sił narody i kraje, które nie mierzą się 
wartością swojego odrębnego życia kultural­
nego i ekonomicznego, lecz życiem innych 
krajów, z któremi są ściślej, lub słabiej zwifł· 
zane mocą wypadków dziejowych i politycz· 
nych. 

Polskiemu czytelnikowi· nie potrzeb-a te­
go powtarzać. · 

Krajem takim są też i Węgry. 
Z przyjemnością przeto przeglądamy 

pracę publicysty węgierskiego, który corocz· 
nie ogłasżar~e w jednym z najpoczytniejszych 
i najpoważniejszych dzienników Budapesztu 
• Pesti Hirlap" sprawozdania eko11omiczoe, w 
roku ubiegłym po raz pierwszy rozszerzył 
i ujął w formę książki. 

Myślą przewodni!\ autora było zaznujo­
mienie świata kultaralnC1go z całokształtem 
i... odrębnością życia ekonomicznego Węgier. 

Z zadania swojego wywiązał si~ autor 
jak najlepiej. 

Lekka i elegancka forma publicystyczna 
zachęca do czytania nawet i nie specjnli-
stów. · 

.Może zbyt wielka ilość materjału porów· 
nawczego zaciera obrtlZ główny-życie eko­
nomiczne Węgier; 1.0oże strona naukowa, że 
wspomnimy tylko kwestję zamiany waluty 
metalowej na towarową lub argumenty w 
sprawie wolnego handlu, traktowana jest zbyt 
feljetonowo-całość i w założeniu j w wyko· 
naniu bezwarunkowo dobra. 

Inną je:it rzeczą. jak sie przedstawia w 
opracowaniu autóra życie ekonomiczne jego 
oj::zyzny, pod względem liczby mieszkai1ców 
tak zbliżone do kru}u naszego. 

Nie miejsce tu na szczeg-óły, interesują· 
cych się odsyłamy do samej pracy, a znajdą 
w niej dużo ciekawych i praktycznie cennych 
wiadomości zarówno teoretyk, j<lk praktyk: 
finansista jak handlowiec. 

Chocia~ rok sprawozdawczy był ekono· 
micznie nienormalnym rokiem dla rozwoju 
Węgier za względu na widmo wojny i wy­
pad ki wojenne w krajach bałkańskich, jednuk­
że bardzo ciekawą jest np. działalność ban­
ków węgierskich, specjalnie l?owszechuego 
Węgitirskiego Banku Kredytowego, pociesza­
jącem dążenie rolnictwa do przyjęcia najnow• 
Rzych form intensywnego gospodarstwa, zns· 

- Moja droga Porcjo, nie odmówisz 
mi chyba pójścia razem ze mną do owych 
geutelmanów, gdy będę musiał pójść do 
nich? 

Na te słowa żmarszczyła się nieco, 
ale odrzekła:J 

- Nie odmawiam, jeżeli obecność mo­
ja może być panu pożyteczną. Ale.„ czy 
to będzie taktownem? 

- Nie wiem. Szczerie mówiąc, zda· 
je mi się, że niezupełnie. Ale swoją drogl} 
od tego tak wiele zależy„. 

I 

-· A więc idę z panem, bez względu, 
ozy to dobrze, czy źle-rzekła w porywie 
dobrego serca. Będę niezmiernie szczęśli· 
wą, jeżeli zdołam panu w czemkolwiek po­
módz. 

- Pomódz? O, droga, pani możesz 
wszystko. Pani j ei;teś tak piękną, lak cza­
rującą, że z panią mogę zażądać od nich 
nie wiem jak wielkiej pensji, a im nie star­
czy sił na odmowę. 

Warto bylo widzieć, jakiem szczęś­
ciem blysnęły jej oczy, jaki rumieniec wy­
trysnął na jej twarz! 

- Brzydki kłamco! W tern, co r:an 
mówi, niema ani słowa prawdy, ale pomi· 
mo to pójdę z panem, Być może, •że ten 
fakt nauczy pana, iż nie wszyscy patrzą 
na rzeczy przez takie same szkiełka, jak 
pan. 

Czy moje zwątpienia rozwialy się? 
Czy wróciła mi pewność siebie? Możecie 
to osądzić po fakcie, że postanowiłem w 
duszy zażądać już nie sześciuset, a 1200 
funtów siterlingów; nie powiedziałem jed­
nak tego głośno, pragnąc jej zrobić niespo­
dziankę. 

W drodze do domu bujałem po oblo­
kach i nie slyszalem ani słowa z tego, co 
mówił Hastings. Doniero, idy po powrocie 
do domu Hastings począł objawiać głośne 
zachwyty nad komfortem, z jakim było u• 
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cznym rozwój d1óg komul';kacyjnych, a już 
wprost im ponująeytn ro,iw6j przemysłu, a w 
szczególności tych W'3zystltich zabiegów, któ­
re Sc\ ski-erowane ku jego popieraniu. W;daÓ 
w nich i dobrfł inicjatywę i silnie rozwinięte 
życie państwowe w spółczeaaom tego słowa 
znaczeniu. 

Całość życia gospodarczego owionn cP­
lowością i m) ślą przewodnią, może za nrnło 
robi się w dziedzinie polityki socjalnej. 

Nie wdawalibyśmy si~ w tdk obsier:1:\ 
krytykę pracy, gdybyśl!ly nie mieli na celu 
najważniej>1zeg:o puukt11 wytycznegCJ: wskaza­
nia naszym ekonomistom piQknego tematu do 
pracy, gdyż zdaje nam sie, że właśnie w na· 
szym dorobku literacl,im pracn podoLn;i, przed-
11tawiająca odrębne warn11ki roH\'Ojt> naszego 
życia gospodarczego jest z wielu względów 
konieczna. 

Dr. fil. l(azimierz Horowicz. 

Z za kordonu. 
O Zamordowanie przeora klasztoru. 

Ze Złoczowa w Oalioji donoszą nam nastę· 
pujące szczegóły morJu, o którym czytelnicy 
nasi już wiedzą z wczorujJJzogo telegramu Ag. 
Petersburskiej. 

We czwartek w nocy popełniono stral!z­
ną zbrodnię w tntejszym klasztorze Bazylia• 
nów Wniebowstąpieuia Pańskiego, Niewyśla· 
dzeoi zbroduiarzo wcarli 2ię przez okno d11 
klasztoru i zamordowali ihumena ks. Ignace­
go Kossaka. Rano znaleziono 64 letniego 
kapłana bez życia. Rozbójnicy zarżnęli go. 
Zbrodni dokonano w C:!}aol1 rabunkowych. 

Ksiądz Jan Ignacy Kossak liczył lat 64 
I był superiorem zakonu Bazylian.ów. Nale­
żał do tak zwanyr. 1 n icref'ormowanych Ba­
zylianów. Należał jako sympatyk do ukra­
ińskiej purtji katolickiej. Był wzrostu wysoki.:­
go i odznaczał aię rdezwy kłą siłą. 

Sledztwo wykazało, że runy zostały Za• 
dane częściowo brzytwą, częściowo lldr&~· 
dziem, podobnem do noża rzeźnickiego. 

Po11ieważ znaleziono przy zamordowa­
nym chustkę, slużąnej kl.~81tornej, Basi Ły­
tyk, ta zaś nie umie wy tłomaczyć, jakim. 
sposobem mogła się ta chustka znaleźć przy 
zwłokach, przeto zdnjo sic, iż będzie ona 
aresztowana. 

Istnieje podejrzenie, ze wmieszany jest 
w tę sprawę brataniec jednego z księży Ba· 
zylianów, zmarłego przed paru laty. Utrzy­
mywał oo, że jego stryj zostawił doże pie· 
niądze. co było nieprawdą, on jednak iągle , 
się ;dgrażał księdzu Kossakowi i żadał od 
niego zwrotu 67 ,OOO kor„ które. jego stryj 
miał podobno posiadać. 

rządzone moje mieszkanie - przyszedłem 
nieco do siebie, 

- Żaczekaj, pozwól mi chwilę rozpa· 
trzeć się--wykrzyknął; ależ to pałac, pl'aw­
dziwy pałac! Jest wszystko, nie wyłącza­
jąc płonącego ognia w kominku i .gotowej · 
kolacji na stole. Wiesz, Henry, że to daje 
mi poznać nietylko, jak ty jesteś bogaty, 
ale i to, jak ja jestem biedny-biedny, nie­
szczęśliwy, zabity, zniszczony!„. 

_- Niech licho porwie. Od tych słów 
poczułt'.m na skól'ze jakiś chłodek. Zro· 
zumialem, że - j ja stoję na cienkiej skorup• 
ce ziemskiej, pokrywającej krater wulkanu. 
Do tej pory nie chciałem o tern myśleć, 
ale teraz„. Nie mieć ani grusza, być w 
długach po usz.y, a w ręku mieć przyszłość 
pięknej dziewczyn.r-i oprócz tego nie, nic 
z wyjątkiem pensji, która może być, a mo• 1 

że i· nie„. och, napewno nie otl'Zymam jej I 
nigdy •.• Zginąłem bezpowrotu·ie!„. Nic mio , 
już uratować nie może!.„ 

Henry .•. maleńka część twego dzien• 
nego dochodu moifłaby„. 

- Ach, mój dochód .dzienny! Wypij { . 
kochanku, gorącego grogu I rozwesel Bi*':. 
Niema jeszcz9 powodu do rozpaczy! A mo--. 
że jesteś głodny? W takim razie siadaj ••• 1 

- Nie, ńie mógłbym nic przełkną~. ( 
Już o~ ,kil~m dni nie ,mog~ poproiatu jadać:.J 
Ale ple Jestem gotow z łobą do tej, po..._, 
ry aż zwalę się pod stót. · 

- Jazda. A teraz, Lloydzie, opo~ 
wiedz no mi całą swoją historję, a ja tylll• 
czasem zagotuję wody dcr grogu. . -

- Jakto, znowu? .• 
- Znowu? co to ma znaczyc? .• 
- Pytam czy chcesz wysłuchiwać j' 

po _raz drugi?„ 
- Po raz drugi?„ Nie rozumiem." ­

Wiesz 60, prze•tań pić, bo t_o, zdaje ai~. 
cokolwiek ci szkodzi. 

(d. n.). 
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Rowy poseł w Petersburga. 

P .ARYŻ. Dzisiejsze • poraooe dzieaoiki 
omawiaj11: obniernie miaoowa-tie Radko Dy· 
mitriewa posłem bułgarskim w Petersburgu 
i podkreślają, że Dimitriew jest synem a­
doptowanym jakiegoś generała rosyjskiego, 
C>dbierał wykształcenie wojskowe w Ro· 
sji stał za wsze ze swoi!\ dawną ojczyzn!\ w 
blizkim kontakcie. Wobec tego jak puypuez· 
czuj!\ pisma francuskie, nalały oczekłwaó po­
prawy naprężonych stosunków bułgarsko ro· 
eyjskich i liczyć na to, że Rosja poprze mo• 
rnlnie i c:iiynnie opuszc11onl\ przez wu.yst. 
kich Bułgarię. 

Sensac1jny proces w marrnarce 
włoskiej, 

RZYM. Przed tutejszym B:}dtim ka· 
aacyjnym rozpociął eię w sobotę sensacyj• 
ny proces. Stawions do dyspozycji kapi· 
tan korwetowy Caro de Rosa zaskarżył ad· 
mirała Millo i księcia Abruzzów o obrazę, 
aby wymusić swoje zreaktywowanie. De 
Ros ucze~ toiczył w znanej jeździe włoskich 
torpedowców przez Dardanele podczas woj· 
ny włosko-tureckiej. 

Pr:i:ejazd przez Dardanele nie udał 
się a de Rosa, dowódzca jednego z torpe· 
cłowców, na propozycję admirała Millo, któ· 
ry dowodził tej flotyli torpedowców został 
ttawiony do dyspozycji za niedoł~zhvo 

ł rzez generalnego inspektora torpedowców, 
sięcia Abruzzów. De Rosa twierdzi, że 

,iie on, tylko złe przygotowania i niedołęz· 
itwo komenderującego admirała, a więc O· 
l>ecnie ministra marynarki jest powodem 
uieudania si~ jazdy przez Dardanele. 

Proces miał się już raz toczyć, przed 
pewnym cz ·• sem, lecz sędziowie oświadczy. 
li, że nie uznają się za kompetentnych a więc 
de Rosa zaapelował do sądu apelacyjnego. 

Prowokacja wojskowa. 
STRASSBURG. W pośrodku miasta 

położona, bardzo oż,rwiona ulica Brandgas­
se zamknięta została wczoraj popołudniu 
policyjnie na przeszło pół godziny, pLnie· 
waż z głównej komend~ntury odebrana 
byc miała chorągiew pułku wyruszającego 
w manewry. 

Zal'ządzenie to wywołało wśród pu­
bliczności wielkie niezadowolenie. 

Dzisiaj rano o godzinie 4 przecij\ga· 
lo czterech muzykantów z dwoma oficera­
mi na czele przez główne ulice miaata, 
grając bezustannie ntemieeką patrjotyczną 
pieśń: „Ich bin ein Preusse". Patrole noc· 
ne nie miały odwagi przytrzymać ich. 

Oczywiście prowokacja ta wywołała 
wśród obywatelstwa żywe oburzenie. 

Następca Delcassego. 
'\VIEDEN. Z Bukaresztu donoszą, że 

łam\ejszy poseł francuski Blondel powo­
lłlny być ma na miejsce Delcassego jako 
ambasador do Petersburga. 

Telegramy, 
('l'elegramy ag. W. A. T. i wlasne z d. 1/9). 

Ręka rękę myje. 
PETERSBURG. Zapewniają, ~e 

Turcja wzamian za zrzeczenie si~ 
żądania opuszczenia Adrjanopola o­
biecała przy sposobności sprzyjają­
cej pod.nieść sprawę przejścia przez 
cieśniny. · 

Nastrój opozycyjny. 
PETERSBURG. Zbliżające się 

wybory na prowincji dadzą zapewne 
kandydatów opozycyjnych, o ile -
rzecz J.irosta-władze administrac1j­
ne zachowają się bezstronnie. 

Możliwość takiego wyniku po­
woduje, że władzom lokalnym pole· 
cono śledzić p1zebieg wyborów. Mó­
wią, że nie jest wyłączone przy· 
wrócenie stanów wyjątkowych mimo 
opozycji Kokowcowa. 

Inspektorki fabr1czne. 

PETERSBURG. Zwi1łzki kobiece za• 
mierzają zwrócić się do 'l'imaszewa z proś· 
bą o stworzenie urzędów inspektorek fa. 
brycznych. 

Ukła•, turecko-bułgarskie. 

WIEDEN. Z Konstantynopola donosi 
.Zeit". Potwierdzają się wiadomości, że 
Bułgarja żąda zatrzymania dla siebie dwor­
ca kolejowego w Adrjanopulu dla komuni­
kacji bezpośredniej z Sofją. Oprócz tego 
tąda .B.ułgarja zniesienia fortecy adrjano· 
poł8klej. 

Układy turecko-bułgarskie trwać ~ędą 
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Niezdrowa ue•ta. 

POZNAN. Rudni niemieccy magistra• 
tu poznańskiego, którzy brali udział w głoś· 
nej uroczystości poświęcenia odnowionego 
ratusza, podczas niedawnej bytności cea, 
Wilhelma, urządzPli raz jeszcze, jui po od­
jeździe cesarza ucztę w sali ratunowej, 
na której posypaly się znów liczne mowy. 
Wkrótce po bankiecie wszyscy rozehorow3li 
się, skutkiem zatrucia majonezem. 

Wykr't' apisek. 

ZAGRZEB. Wykryto tu spisek na au­
strjackiego następcę tronu. Areeztołuno 
wielu studentów. 

Drożrzna, 

LWOW. Do krajowej rady szkolnic· 
twa zgłosiła się dziś deputacja nauczycieli 
galicyjskich, prosz11:ca w imieniu całego na­
uczycielstwa krajowego o podwyższenie 
pensji z powodu drożyzny i klęsk żywio· 
Jowych. Radą przyrzekła poparcie dla ~I\· 
dań deputacji. 

Venizelos ust41puje. 

ATENY. Prezes gabinetu, Venizeloe ma 
1am'ar ustąpić, pod pozorem r.adwl\tlonego 
zdrowia i wyczerpania pracą. Istotnym po­
wodem ma być jego nieporozumienie z kró• 
Iem, trwające od konferencji w Bukare~zcie. 

lliemie~cy '!rzędnic,. 

ATENY. R'~!\d grecki postanowił na 
li~zne poslldy administrMyjne w nowonaby­
tych krajach powoływać nrz~dników zagrani­
cznych. Pitirws:i;eństwo maj!\ otrzymywać U• 

rzędnicy niemieccy. 
Powstanie w Chinach. 

LONDYN. Z Szanghaju donoszl\ do .Dai­
ly Telegraph": Od dwóch dni toczy się w 
Nankinie zacięta i stanowcza walka pomiv· 
dzy wojskami rzlldowemi i powstańcami po­
łudniowymi. W mieście Wu-Cuu poddało siv 
1500 powstańców wojakom rzf\dOwym, Miesz­
kańcy, w obawie rzezi, opus1esaj„ pojpiesz-
11ie miaato, chronilłc siv nad raelt .Jang-Tse, 
której wybrzeaa zaj~te •Ił je11oae przez pow• 
stuńców. 

Pożrczka turecka. 

KONSTANTYNOPOL. Tureckie miniate• 
rjum skarbu rozpoc1ęło nko"11nia B „Bim· 
kiem Otou1ań1kim• celem zaeiągnięcia poły· 
czki krótkoterminowej w sumie 770,000 fun· 
tów tureckich, przeznilczonych na zapłaty za• 
leglych pensji un~dników. 

Wrzenie w Bułgarji. 

SOFJA. Przed mie11zkaniem b. prezesa 
ministrów Danewa, odbyły ai~ burzliwe de· 
monstracje, Tłum strzelał do okien m1esska· 
nia. Demonstrantów rozp~dzita kawalerja. 

Przesilenie serbskie. 

BIAŁOGROD. Mieiatrowie eprawie'11iwo• 
ści, handlu i roloictwa podali 1iQ do dymi· 
1ji. Ministrem sprawiedliwości ma zostaó 
Giuriczicz, a Jankowic~ ministrem handlu. 

O ułaskawienie p. Panllhurat 

LONDYN. Biskup Lincoln i wiele in· 
nych wybituych osobi11teśoi wysto11owafo do 
ministra spraw wewnętrznych podanie, aby 
ułaskawiono panilł Pankhursł. 

Minister odpowiedział, ze pani Pank­
hurst, która 1kazana na trzy lata więzienill, 
zaledwie 19 ezęić awej kary odziedziała, sa· 
ma nabawiła się choroby, gdył nie chciala, 
przyjmować pokarmów. Minister oświarlcza 
iresztą, że gotów jest przedłołyd prośb~ 
królowi, jednakże pod tym tylko warHkiem, 
iż p. Pankhur1ł zobowiaże się znniechad raz 
na zawsze w,vstl\pień antirządowycb, ponie­
waż jednak nie można nawet prznn1ścić, aby 
zgodziła się na to, przeto prośba została od· 
rzucona. 

O bezstronność Milukową. 

ATENY. Międzynarodowa komisja dla 
zbadania okrucieńatw ostatnich wojen bał­
kańskich otr~ymała wezwanie od Grecji, 
aby Milukowa, którego stronnlcześci cha· 
wią sie Bułgarja, .zaatł\piła innym przed· 
atawicielem Rosji, komi1ja ta jednak po· 
11t1łpiła solidarnie i odrzueiła Zlldanie 
Grecji, wobeo ezego zadanie 1ro1Jłisji nale­
ży uważać za skończone. W najbliższych 
dniach ogłoszone będ• rezultaty jej 
badań. 

W alki bułgarsko-tureckie. 

KONS'I'.ANTYNOPOL. W okolicach 
Kirgari i Deridere stoczone zo1tały trwa we 
walki pomiędzy bandami bułgarakiemi i woj­
skami tureckiemi. Po słronie bułgarskiej 160 
iabitych i wielu rannyeh, po stronie turec· 
kiej straty również znaczne, leca mniejsze, 
Ludnośó Kirgari i Gimilidiia stawiła silny o· 
pór bułgarom, 

Ostatnie telegramy. 
Delegacja adrjanopolska, 

RZYM. Włoski preses ministrów San 
Gnilano przyjl\ł wczoraj delegację adrjano• 
polską, która prosiła go o zjednanie tzlldU 
dla pozostawienia A.drjanopola pny T11rcji. 

Ekeplezja granatu. 

MĄDRYT. Podczas c!wiczeń atrzelnł• 

czych pod Carbambul eksplodował granat, 
przycrem ranni zostali: pułkownik, poruo11nik, 
feldfebel i 3 !ołnierze. Kiedy naduedł au­
tomobil ambulatoryjny, jeden z lekarzy 
przedwcześnie wyszedł z wozu i dostał siQ 
pod kołR, przyczem odniósł ci~ikie pora• 
uienia. 

Demonstracja robotnić. 

NOWY JORK. Wczoraj odbyła si~ ta 
clemonstracją uliczna robotnic ameryk&ńskicb, 

które w liczbie 3 tysięcy, biało ubrane, prse­
ci„galy ulicami miasta, n.iosflo tablic~ z na· 
pisami: .za równlł pracę, równa płaca•. 

Zakup armji niemieckiej. 

PARYŻ .• Echo de Paris• twierdzi, !e w 
ciągu 011uinich ll:l miesi~y niemcy zakupili 
przeszło 130 tysięcy koni dla armji. Prsea 
samych tylko handlarzy włoskich szwajcar· 
kicl\ i hiszpańskich zakupiono 40 do 50 ty· 
siocy głów. 

Akcja turk6w. 

SALONIKI. Według informacji aztabu 
generalnego, turcy zajoli już w piątek Dimo• 
tyne, a wczoraj Xanti. Dege Agacz nie jesł 
jeszcze- w posiadaniu turków. 

Zakup radjum. 

BERLIN. Pruskie ministerjum oświa• 
ty zakupiło za 350,000 marek jeden śram 
radjum, które podzielone będzie pomi~dzy 

kilkanaście klinik. 

Granice Albanji. 

RZYM. Komisja międzynarCJdowa dla 
uregulowania granic Albanji wyjechała 

wćzoraj z Bdndizi do Albanji. Ponieważ 

podróż odbywać się będzie konno, przeto 
dla obrony komisji wysłano 100 włoskich 
strzelców alpejskich. 

l'tawiązanie stosunków. 

SO!i'JA. Stosunki dyplomatyczne po­
mitdzy Bulgarją i Rumuni:\ zostaly już 
przywrócone. Delegat pokojowy bułgarski 
w Bukareszcie Siemon Radek został mia· 
nowany poslem bułgarskim w Bukareszcie. 

Peżrczka bułgarska 

WIBDEN. Rzl\d bułgarski prowadzi 
rokowania z bankami wiedeńskiemi budape-
1zteńskiemi o pożyczkę 30,000,000 koron. , 

Katastrofa w kopalni. ł 

PARYZ. Wskutek zepeuoia si~ hamulca 
zerwała siv winda w kopalni „Geczea•. 16 
górników poniosło śmierć na miejscu. 

Rozrucłl' w Dublinie. 

BERLIN. W lazaretach miejskich 
znajduje siQ 479 ofiar ro1ruchów, w tem 46 
policjantów. Kilkunastu demonstrautów ska· 
zano jnil na róiue kary. Lold major Dublina 
podn')si ci~żkie zarzuty przeciwko policji I 
sam wdróaył energiczne śledzl wo. 

..„..,. 
'LIZBONA. Wczoraj (ebplocłowałf tu . 

bomby, które poczyniły znauzne _1pastoszE 
ni a. 

:Rokowania. 

KO.NSTANTY~OPOL. Po1&ł tureok 
w Cetynji zamianowany :&ostał delegatem dl : 

bezpośrednich rokowań a Bułgarj-l. Turcj : 
proponuie BułgBl'ji nast~pUjil~ g,aołeę: Eao1 
-Mustafa paaaa, do morza Czamego1 Dirno· 
tika Ortakoj i 15 kilomeLlów po ta Maricą 

aa do ujścia rzeki Ergeny.EPrz7 tattej grani<ry 
liaja kolejowa pozostałaby po stronie ture<l• 
tiej. 

lliezw1kły WJpałlek 

PARYZ. Lotnik francuski Pegond, 
rozpoczął wczoraj lot w bardzo dobrych wa· 
runka.eh nil wysokości 1000 metrów prz.o· 
wrócił si~ 1e swym aparatem. Pomimo kry· 
tyczn.j sytuacji udało mu si~ przyprowadzi~ 

aparat do równowagi, poczem wyłl\dował rna• 
pełnie gładł.o. 

Ze świata. 
(-) lnllyj•ki zwyczaj „Sut• 

tee". W mieście M.anipuri (lndjo angiel­
skie), zakończył Bi' świe:io. ciekawy proees. 
Władze policyjne oskarżyły czterech hindu­
sów, iś pomagali wdowie jednego ze swych 
rodaków spalió się na stosie obok zwłok 
męża, czemu przypatrywało ai~ tysiąc pięćtet 
widzów. 

Stary obyczaj hinduski zwany 9 8htteo• 
zaleca wdowie towarzyszyó mężowi ni\ tam· 
ten świat, i to wchodząc na s\os, polllcy jego 
zwłoki. Anglicy, &aj!\ wszy lndje, surowo zl\bl'O• 
nili „suttee• i nakładają wysokie kary na 
wszystkich, biorących udział w tym cbrz9· 
dzie, pomimo jednak tych kar od czasu do 
czasu wdowy palą się aywcem: są to zawezo 
ofiary dobrowolne, 

Ookarżeni z ~Ianipuri tłomaczyli się, iż 
masieli pomagać wdowie w wejśoiu na stoo, 
gdyż inaczej groziła im przcrażającemi przo. 
kleńatwami, eprowadzającemi gorsze kary od 
wiezienia białych. Jakie zaś jest to w· ęzie· 
nie, mogił się obecnie przekonać ci nieszczt· 
śni, c!emoi fanatycy, gdyż s~d skaz:lł ich na 
dwa lata zamknięcia. 

(-) K•adzież S miljonów. Z 
Meksyku donoszit, !e w prowincji Puaolo aa 
stepie zamordowano w okropny sposób niem­
ca Thaden~ i anglika Long'.ltona, którzy m;oli 
przy sobie w przekazach czekowych i bl\n• 
kootaoh 5 miljonów kol'on. Morderców, mi· 1 

mo przea.zukania całej okolioy przez wejsk~, 
nie zdołano odszukać. 

(-)Gromadne mordowanie 
niemowhtt. W .Piładeltji w stanie Pen· 
syłwanji, aresztowano dwu lekarzy i d\'1ie 
piel~gniarki tamtejszego instytutu położnicze· 
go, jako podejrzanych o zawodowe osuwanie 
ze świata niemowląt, które przyszły na świat 
w tym instytucie. Czwórka ta miała podo· 
bno zamordować w Cil\gU ostatnich lat około 
1000 dziec!. 

(-) Zaproszenie. Armja saska za· 
prosiła na poświęcenie pomnika .bitwy na• 
rodów" w Lipsku krc\la saskiego, cesarza 
niemieckiego, wszystkich królów i ksilłiąt 
rzeszy niemieckiej oraz przedatawicieli miasł 
ha11zeackich jak również monarcluiw pańsłw 
zagranicznych, których wojeka UC'zestniczyły 
w bitwie pod J.;ipskiem. Na poświęceniu po. 
muika będą przedstawiciele armji: rosyjskiej„ 
niemieckiej, austrjaoko-węgierskivj i azwe­
dzkiej. 

L.·~~L·"'-'A'!·~~~~;C~,C:"'-'~"'-'El"'-'L•!\IC:<il!!!:;\\IC:L•,C:E~·tt:;L·.L·L·-
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~ 1914 w ~ na rok w ~ w 
~ przygotowuje własny KĄLENDARZ humorystyczno-satyry- I 
1.6 czny, obficie ilustrowany, pod tyt. ~fj 

l.ł~ , '' w I „SMIECH . I 
f Ogłoszenia do tego kalendarza. od dnia 1 lipca b. r. przyj- ~ W muje administracja „Śmiechu", ul. Przejazd Mi 1. 1·· 
'-" Kalendarz ten ukaże siQ w wielkim nakładzie, gdyż po za sprzedaż\ poje· a~/ 
• • dyńci~, będzie bezpłatnie dodawany przedpłatniJr:om Bmiechu i.N.;Gll2. Łddz. ~~ 
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Z -:Królestwa. 
§ Pierwsze szkcły. Ziemia płoc­
.yta pierwa11,, która uchwl;\liła wprowa• 
le powszech11~go obowiązkowego naucza· 
we ws15y;tkioh gminach i pi~rwsza te! 
ądzie nowe s koły, podług projektowanej 
i ogólnej. 
Oto .• Głos ~łocki• otrzymał od Dyrekcji 

kowe1 komunikat treści oast11pującej: 
.Już 51 gmin w guberni płockiej zade· 
wało wp.rowadzenif u siebie powezech· 

o elementarnego nauczania W flm11Jach 
1, poeząwszy od przys?.łeg ' t. j a_ 4. -
roku szkolnego rozpocznir się wprowadza· 
sieci szkolnej na zasadach podanych w 
wałach gminny b. 
Ponieważ jednak już w chwili obecnej 

rekcja Naukowa rozporządza pewnym kre· 
em na otwarcie nowych szkół Nsozelnik 
ekcji pr~ponuJe wszystkim iym gminom, 
~e zgodziły srę na wprowadzenie u siebie 

01 szkolnej, otworzenie już w tym roku 
olnym po jednej szkole w gminie, tym~ 
sowo w wynajętych lokalach. Na zaO'o· 
da.rowanie szkoły w wyuajęty' 1 lokalu be· 
e Jednocześnie wydana jednorazowa zapo".' 
ga rządowa w kwocit.. 200 rb. 

Do wybudowania własnych gmachów dla 
·ół nowo otwierających się nie można będzie 
11ystąpić w roku przyszłym. Otwietanie 
wy~h szkół w tych gminach, które nie U• 
waliły .zaprowadzenia sieci szkolnej tym• 
asem ma okazuje się możliwe," 

Z kutnowskiego. 
~Koresp. właBna „N. G. Ł.•) 

Kut n o 31/8. 

Ruchliwe zarządy Stowarzyszeń miejeco· 
ych kuf\tają się żwawo nad zasileniem 
zczupłych swych środków materjalnych, jak 
p.: Zarząd przytułku dla starców i kalek 
rządza w czwartek 4 b. m. przedstawienie 
a dochód swej instytucji w goszczącyr1 tu 
yrku ~Fantazja". Również na ogółnem ze· 
rsn~u członków polakiego Związku Przemy• 
łu Zelaznego, wyznaczouem na dzień 7. b. 
n., prócz zwykłych spraw porządku dzienne• 
o, ro~patrywaną będzie sprawa programu 
i111W1ska w teatrze na rzecv. zwiazku· pro· . . ' p~wane Jest wystawienie komedyjki „Po· 

rleJrzana osoba• i t. d. 
_Przez Kutno prsecbodziło w tym ty• 

odntu przeszło 1,500 pątników obojga płoi, 
dążących 1111 uroczystości jasnogórskie z Ra· 
d~iwia p"o<l Płockiem, Dobrzykowa i Gosty· 
n1na. 

. Zanotować należy doniosły fakt powsta• 
ma nż dwóch placówek dziennikarskich -
„ Tygodnika Kutnowskiego• i .Kurjerka. Kat· 
nowskiego". 

Każde z tych pism może, oczywiście, po· 
iożyć niespożyte zaaługi dla miasta, o ile 
zechce na przyszłość czerpoć swe wiadomości 
1e 2ł'ódeł bardziej poważnych. 

* 
Ż y c hl i n 30/8. 

Cicłla_ nasze mieścina w okresie mi~dzy 
23 a 29 sierpnia, dzięki sześciodniowej wy• 
ttawie prMimysłowo-rolniczej, niezwykły przed· 
".ta.wiał.a wido~. Nigdy ebyba dotąd w Żyoh· 
hn1e uie widziano takiego ruchu na ulicach 
jak w ubiegłym tygodniu. ' 

Wystawę zwiedziło przeszło 15 tys. osób, 
przybyłyoh umyślnie z Łowicza, Kutna, Go· 
Eitynin!I, Gomhina i Skierniewic. 

P0żyteczue dzieło - wy,tawa nie o­
mieszka pewnie dać właśoiwe rezultaty 
między rot otu ikami okolicznymi, którzy wy­
stawę zwiedzali 1 wielkiem iainteresowa• 
nic>m, St. Jag. 

Z sąsiedztwa. 
X Rolnicze Tow. pożycz.• 

oszcz. w Łagiewnikach. W nie· 
dziel~ w gmachu poklasztornym w bagiew­
nikacb, pod przewodnictwem p. Jana Grzy• 
bowskiego, odbyło si~ w drugim ~terminie 
organizacyjne zebranie łagiewnickiego rolni­
czego Tow. pożyczkowo•osz<'zędJ:ioŚoiowego. ; 

Po krótkiem przem6wieniu przewodni· 
czącego prreprowadzouo wybory członków 
rady i zarządu. Do rady weszli: proboszcz 
łagiewnicki, ks. Józef Borensztedt, p. Marja 
Raciborska oraz pp.: Tomasz Walczewski 
Kacper Żurek, Andrzej }!)rojewski i Włady~ 
alaw Podmiecki, a do r zarz,du pp.: Józef 
Prażmowski, Antoni Stawski, Andrzej SDep• 
czyński oraz jako członek ~astępca-p. Fran· 
cisz-ek J,eduobowski. 

Po zamknięcia ogólnego zebrania od· 
było się wspólne posiedzenie radv i zarzf\dU 

.NOW.A OAZETA ł:"ODZKA•-2 września 1913 r . . 
na. którem jednogłośnie wybrano przewodni· 
CZfłcych: mandat prezesa rady ob_j\ł ks. · Bo· 
rensetedt, wioeprezeaa-p. T. Walczewski, w 
zarii!ldzie zaś stanowisko prezesa powierzo110 
p. J. Prażmowskiemu, a wioeprezesa - p. A. 
Depczyńskiemu. 

Lokal na biuro Towarzystwa wynajęto 
w gmachu poklae.ztornym w Łagiewnikach i 
uchwalono czynności kasy załatwiać dws 
razy w tygodniu. (c) 

X D~senterja. (c) W kilku wio· 
skach w okolicy Kamieńska, w pow. piotr· 
kowskim, jak: w Rnszczynie, łKoźniewioacb, 
grasuje dyseaterja. Zanotowano już kilka 
wypadków śmierci. 

· X Lekcje wzgierskiej szko· 
le ·handlowej (c) Wczoraj w Zgierzu, 
w miejscowym kościele katolickim, odbyło 
.się solenne nabożeństwo na intPncję rozpo· 
częcia roku szkoln~go w zgierskiej szkole 
handlowej, dziś zaś, o zwykłej porze rozpo-
częto lekaję. . 

X ~ kon~tantynowskiej stra• 
źy ognaoweJ. (c) Gubernator piotrkow· 
ski zatwierdził skład z,rządn, 1i:oniendy i ko­
misji rewizyjnej straży ogniowej ochotniczej 
w Konstantynowie. 

Prezesem zarządu jest ks. von Szmidt, 
proboszcz miejscowy, pomocnikiem komen­
danta p. Leopold Haj.i:ler, członkami komisji 
rewizyjnej -- pp. Adam Augustynialr, Filip 
Lebkowski i Teofil Szulc. 

X Plany zatwierdzone. (c) Wy­
dział buqowlany piotrkowskiego rządu g-uber­
nialnego zatwierdził płyn na budowle n!I• 
stępujlłce: Karola Benke -na oficynę parte· 
rową, w Aleksaridrowie oraz Józefa Kurow· 
~kiego - na oficynę l piętrową, stodołę i 
inne budynki gospodarcze, Teofila Kurowskie· 
go - na 1 piętrowy dom i Antoniego Błasz­
czyńskiego - na dom parterowy w Zgie· 
rzu. 

Informacje. 
Nowe projekty praw. 

Do kancelarji Dumy zaczyna f ą 
napływać od różnych ministeriów 
projekty praw. · 

Do chwili obecnej wpłynęły 3 
projekty: jeden od ministerjum woj­
ny, dwa od ministerjum oświaty, a 
w tej liczbie projekt rewizji etatów 
okręgów naukowych. 

Echa zatąrgu. 

„Rus. Sł." pisze: w kołach po­
selskich krą:żą pogłoski, le znany 
zatarg pomiędly Radą ministrów a 
D~mą, wywołany oświadczeniem pra-. 
w1cowca Markowa „kraść nie wo): 
no!" ma być zupełnie puszczony w 
niepamięć. 

Pierwszego zaraz dnia po roz­
poczęciu obrad Dumy Rada mini­
strów w pełnym składzie stawi się 
w Dumie. 

Projekt prawa o szpiegostwie. 
Ministerjum epraw wewnętrznych przy· 

stąpiło do układania projektu prawa o usu­
waniu obcokrajowców od dokonywania w 
miejscowościneh nadgranicznych robOt iryga· 
cyjnych, leśnych i t. p. 

Inicjatywę do tego projektu dał minister 
wojny z następującego powodu: 

Do wiadomoś-ci ministra wojny Suchom­
linowa doszło, ze praeujący w eh Jrakterze 
praktykantów leśnych \V dobrach jednej 7. gu­
bernji ńadgranicznych obcokrajowcy, prawie 
wyłącznie austrjaoy i węgrzy, podtojrzewani 
są o szpiegostwo. 

Powstało priypu•zczenie, ~e ci prakty­
kanci, wychowańcy szkół agronomicznych 
wysłani są dla zaznajomienia się z miejsco· 
wością i przygotowania doświadczonych prze­
wodników nR wypadek wojny. Miejscowe 
władze zanotowały kilka wypadków potwier• 
dza~ących takie podejrzenia. 

Okoliczność ta spowodowa ła, że mi1ster 
wojny zwrócił 11ię do Ra.dy ministrów z pro· 
pozycją przedsięwzięcia środków nadzwyczaj• 
nych celem uchronienia gub. nadgranicznych 
przed szpiegostwem. 

Rada ministrów podzieliła zdanie mini· 
atra wojny o pt>trzebie przedsięwzięcia nie­
zbędnych i zaleąiła zajęcie aię tll sprawą mi· 
nistrowi spraw wewllętrznych . 

Ministerjum spraw wewnętrznych nie­
zwłocznie zwróciło sit do guhernata.rów nad­
granicznych z propozycji\ zakomunikowania 
wszystkich wypadków podejrzanych, a jedno• 
oześn e zajQło sio opracowaniem odnośnego 
projektu praw. 

W szeregu ina~·cb 1.h-otłków walki za 
szpiegostwem ministnjum spraw wewn~trz• 
nycb. 11amierza zalecić konsulom, by bardflO 
ostrożnie v. ilrnwałi dol. umenty obeokrajow~ów, 
udaj!łcych się do miejscowości nadgrani~z­
nych i by i1biernli dane co fo tych osób. 

Ptzeciwko tamu jednak zaprot~i:;towało 
ministerium spraw zagranicznych, !<tóre twier· 
dzi, ze takich obowiązków na konsulów wkła­
dać nie można. 

Kalendarzyk. 
Dziś Stefana Kr.Węgr. 
Jutro :Bronisławy P. 
Imiona słowiańskie; dziś Czcibóg 

iutro Przesła wa 
W schód słońca o g. 5 ro. 13 
Za.chód „ • 6 „ 45 
Długość dnia „ 13 ~ 33 

. Stan pogody.-Podług obsenv«cji opty· 
ka R Rittera, ul. Piotrkowska. ~ 8a. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 120 ciepła.. 

„ „ Połudn. o g. 12 160 
„ • Wczoraj o g. 8 w. rno 

Min~mum 12 ciepła BARO- 758 najniżej 
Maximum 16 „ METR: najwyżej -

llygrometr 70%wilgoci. 
Park Staszica, Cod ziennie koncert 

orkfestr! "!f. S. O. pod dyrekcji\ A. Sielskiego. 
BddJoteka Stebelskich. (Mikotaj ew· 

sk!" 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
w1eczor em, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza", 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po pot do 

)O wiecz., a w niedziele •i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. !O-ej wiecz. 

· Muzeum nauki i sz~uki. (Piotrkow­
ska. nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do 10-ej wieez., a w święta i niedziele od 12 
rano do 1 O wiecz. 

KRONIKA. 
Budżet m. Łodzi. 

Magistrat łódzki przystiuil do oprnco­
wywania budżetu m. Łodzi La rok 1~14. 
Budżet zestawiony będzie 7.a dwa miesi~ce. 

Łódż-gubernją. 
W sferach rządowych w Peteraburgu 

znów poruszono projekt utworzenia w Łodzi 
gubernji. W związku z powyższym udaje się 
w 'ycb dniach do Petersburga gubernator 
piotrkowski, szambelan Jaczewski. 

Delegacja obyw t~lska z Łodzi już od 
dwech dni bawi w Petersburgu. 

Ze szlrół. 
Dzisiaj o godz. 10 i pół z rana w ko· 

ściele św. Kr,zyia odprawione zostuło nabo· 
żeństwo z powodu rozpoczęcia roku szkolne· 
go w szkołach miejskich. 

Ze szkoły muz. tow. in1. Szopena. 
W szkole muzycznej prey Tow. im. 

Szopena (Piotrkowska 108) zapisy już się 
rozpoczęły. 

Personel nauczycielRki składać bt>dą: 
Józef Smidowicz, Alfons Brandt, Tadeusz 
Mazurkiewicz, Edward Smidowicz, . Mateusz 
Bensmirn, Bogumił 'reszner, Adolf Janu­
szewski, Karola Rośoicka, Henryk Goel>el i 
inni. Przedmioty teoretyc:rne i ogólne. Kie· 
rownict11Qo szkoły objąl dyr. Tadeusz Jo­
tejko. 

Kancelarja szkoły otwarta codziennie 
od 12-2 I od 4-8. 

Z gazowni. 
Magistrat łódzki otrzymał w ostatniej 

chwili, przed ukończeniem terminu przyj­
mrJwania ofert na dzierżawę gazowni miej· 
skiej, trzecią ofertę. 

Ofertę tę podali przemysłowcy łódzcy: 
p. Staui&ław Jarociński, p. Szwe1kert1 D. 
Laude i Em ·1 Eii;ert. 

O dzitrż ,,wę ~azowai ubiega się więc 
3 konknrentó 1.1: stare konsorcjum gazowni, 
nowe konsorcjum i wspomnieni wyżej ka­
pitaliści. 

. Z ~chrzes. Tow. dobr. 
Zabavra na rzecz cl1r?.eściiuisldego Tow. 

dobroczynności, urzqdzłJna w Helenowie, dała 
11,~76 rb. czyste:r!) dochodu. 

Staraniem z;uząrl u T'ow., w Karolewie 
otwarta bedzie ochronka dla dzieci. 

Kooperatywy a poczta1 
Prawie wszystkie klłsy pożyczko wo­

oszcz~dn'ościowe w pow. łódzkim rozpoczęły 
staranie u władz pocztowo-telegraficznych, o 
pozwolenie na prowadzenie operacji poczto­
wych. 

Nowa Stowarzys:ii:enie. 
N a ostatnim posiedzeniu piotrkowskiej 

komisji gubernjalnej do spraw związków 
i stowarzyszeń zalegalizowane zostały na· 
stt,ipujące stowarzyszenia: kasa ubezpi€cze· 
niowa przy żydowskim stowarzyszeniu 
wzajemnej pomocy „ Wzajemna Pomoć" w 
łódzkim Tow. „Gmilas Chasudim" w Ale· 
ksandrowie, Tow. Pracy społecznf'j w Ło· 
dzi, Tow. sportowo-gimnastyczne w Beł· 
chatowie, kasa pogrzebowa w Uokiciu, kół· 
~o ralnicze w Chojnach. 

Ze zgromadzenia kuchmistrz6w. ' 
W nad~hodZ'.\CJ czwartek 4 b, m. o godz. 

4 po. poł. '!' l~kalu przy ul. Cegielnl;111ej 1'ł 
47 odbedzre SIQ zebranie członków z<>roma• 
dzenia kucbmh1trzów. "' 

. Odmowa legali::acji. 
Wła~ze ~uberoJltlne odmówiły legaltncjł 

ustawy łod>1k1ego stowarzyszenia wlnścioieli 
nieruchomości. -

Optique Parisienne. 
_Demonstrowanie obr-az11 „ Krwawa B?Jyn· 

ko~~ra •, któi:y ś<Jiąga liczne tłumy pub! icz· 
nosc1 dn teatru Optique Pari!~ienne, zostf1ł 
ze względu na powodzenie f1rzez dyrekcjQ 
teatru prolougowanem jeszcze na dzień dzi· 
siejszy. 

Kary administracyjne. 
Z rozporządzenia gubernatora f piotrkow• 

sk~e~o, czterech robotników gazowuij miej· 
s~1e1, Z!\ zorganizow11n~ nielegalnee;o zebra· 
ma, skazano w drodze adminis~racvinej na 
dwa tygodnie ares,;tu. " 

[Kradzież. 
(a) Z mieszkania M. Walter nocy u\Jie"· 

łej skradziono garderoby za 130 rb, 
0 

- Przy pracy. 
Ma ul. Podrzecznej nr. 10 Michał Ma· 

łolepszy, ślusarz lat 40, pochwycony prr.ez 
t~yby motorowe przy st11dni, odniósł złam , _ 
nie lewego przedramienia. 

Odwieziony został do szpitala fabryc~· 
nego Poznańskich. 

- Na ul. Sbro-Zarze\\·skiej ~nr. 381 
Karol Kaczmarek lat 42, robotnik fabryczny, 
odu.iósł r:v maszynie obcięcie 4 palcy u pm· 
WeJ ręki. 

- Z wyczerpania. 
Na Nowym Rynku nr. 2 znaleziono J6-

~ef~ Baranowsk!\ lat 68, pozostaj!\C!\ bez aa· 
Jęcia, w zupełnym wyczerpaniu sił. 

- Kurćze żołądka. 

Na ul. Cegielnianej ur. 89, Bolesłnw 
Woźni11k, robotnik fabryki Dobranickieao lat 
20, dostał kurczów żołądka. "' ' 

- Nieszczęśliwy wypadek. 
Na ul. Kiełbacha ur. 9, Szmul Nejman, 

syn tkacza lat 4, spadł ze schodów i okale· 
czył prawe przedramię. 

- W bójce. 
Na ul. Suchej ur. 5 Otto Szyfer 

nik lat 25, w bójce uhcznej z towarzys7.„ ... 
uderzony nożem, oduiósł rany rąk i prawego 
boku. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Z teatru Polskiego komnaikujl\ nam co 
następuje: 

Dziś rozpoczęła się sprzedaż biletów w 
cukierni W-go Roszkowskiego na czwartk'"o­
WI\ premjerę utalentowanego polskiego pii:> 
rza współczesnego Leopolda Staffa p. t. 

„ Wawrzyny". 
Otwarcie sezónu wyżej wspomnianą 

aztuk!\ nnstąpi we czwartek 4 • września r. b. 
- W sobotę po poł. po cenach OR;­

niższych (krzesła po 30 kop., balkony po 2 
kop.) dla młodzieży odegrana bęrlzie „Zeu .... 
sta za mur graniczuy" A. Fredry, 

Teatr Popularny. 

Z tea'ru Popularnego komunikują nam 
co nastąpi: 

Z pr7.yczyn ciezaleznych od dyrekcji 
zapowi edi1 1rny repertuar całego tygodnia u­
legł zmianie. 

Dziś we wtorek przedstawienia nie 
będzie. 

Jutro w środę po raz drugi „Halka•ope· 
ra w 4 aktach Moniuszki, z p. Marją Vene· 
di w roli tytnłoweJ, bilety kupione na nie· 
dzielne ppedstawienie ~ą ważne. 

- W C'"r 1rtek "Ori•Gri~ operetka w 
3 aktnch TJinke.:o. 

- W piątek • Wróg kobiet" operetka 
w 3 akt. Ej•IL•ra. 

- W sobotę „Gri Gri" operetka w a 
akt. Linkego. 

Bilety sprzedają się w cułiierui W -go 
Roszkowskiego. 

Ostatnia poczta. 
Zaproszenie cesar-za "\Vilhelma. 

BERLIN. Cesarz Wilhelm zap,·osił au. 
strj acko-węgierskiego szefa s:>.tabu generali 
nego Haetzendorffa do wzięcia udziału w te• 
goroci;nych manewrach cesarski _ h. 

W sprawie przeprowadzenia rewizji 
traktatu. 

WIEDEN. Z _Sofji donoszą, ie w tam. 
tejs.iych kohch pol1 tycznyd1 utrzymuje się ~ 
dalszym ciągu przekonanie, iż rewizja tr~k· 
ta tu hnkare:izteńsldrgo będt.ie musiała b• 6 
prieprowadzona z całą stanowc1rnścil\ te~ 
bardziej, ze Bułgarji grozi utrllta znao1meł 
-.zęści Tracji. 
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Czy doprawdy ? 

Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 

Oddział w Łodzi 
Spacerowa NQ t 7. Telefon 27- 71. 

Ceny bieżące M 11. 
Masło hurt detał. 

Specjalne za 1 funt k. 50-51 k. 58 
Deserowe I . " • " 48-49 • 56 
Bryłowe I • • „ " 47-48 • 56 
Deserowe II • • " " 44-45 " 

ó4 
Bryłowe II I> IO „ • 44·-45 

" 
54 

t:3olone I (deser.) • „ 
" " 44-45 • f.>4 

" 
II n " ,, ,, ,, 39-40 „ 48 

~ 
III kuch. „ ,, „ I/ 35-36 „ 42 

eeeeeeee I 

m1~ty wiIYtowe 
i karty adresowe 

~ wielkim wyborze 
wykonywa &2'.ybko i tanio 

DRUl<flRnlft 

J. GRODRtl 
Widzewska 106a. 

Adwokat Przysięgły 

EDWARD FILIPKOWSKI 
powrócił. 

Przyjmuje od 4-7 po południu. Konstanty­
nowska 19. Telefon 11 ·40, 242-8 

e SPRZEDAŻ i KUPNO 
ę załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka­

miński, ul. Przędzalniana :37a • 
Uskutecznia lokat~ kapitałów oraz dział 

~ informacyjny. 

'otr1e~ny na~ła~au 
Wiadomośe w drukarni, Widzewska 106a 

- „ . ' . ..-. ·„ 
.... _... -~ „ • „ . 

Od dzisiejszego dnia demonstrowana bę­
dzie olbrzymia tragedja w 7 -u częściach 

(2500 metrów) 

Podłu2 wszechśwlatowo ~ znane20 arcvdzieła 

ED'MARDA BULWERA 
„. OSTAT•IE -.. 

DNIE POMPEJI 
Wykonanie znanej firmy ,,AMBROZJO" w Torino. 

Arcydzieło to nie daje się porównać z żadnym dotychczas d emonstrowa­
nym obrazem w kinematografi~. :: Przeszło 30,000 biorących udział. 
Obraz illustruje walkę gladjatorów :: Wielkie zgrozą przejmujące lwy. 

SCENY: Szczęśliwe dnie Pompei. Olankus i Jona, idylla. W ofierze 
Wenerze. Arbas-kapłan pogański. Tęsknota za ukochaną. Wiedźma. 
Olaukus i Nydja. Ślepa miłość. Zazdrość. Podstęp Arbasa. W pr.rlzie­
miu czarownicy. Aposid zbawicielem. Wezuwyusz przebudza się z-- ,nu. 
W podziemiu wiedźmy. Arbas i wie<;iźma. Djabelny pomysł. Tajemr.iczy 
·trunek. Plankus dostał obłędu„. Smierć Aposida. Kto jest mordercą? 
:Olankus ofiarą. Na arenie. Walka glacljatorów. Lwy na wolności. Cud. 
1Qlankus i lew. Śmierć Arbasa. Wezuwjusz sieje wkoło śmierć i zagładę. 
Ulewny deszcz miesza się z rozpaloną lawą. Koniec Pompei. Olankus 

i Jona ocaleni. Szczęście znów wraca. Śmierć Nydji. 

Początek przedstawień o godz. 4, o, 8 10 wieczorem. Ceny miejRC cd 50 kop. Pierwsze przedstawienie po renach zwyczajnych. Passe-partout 
Symfonie.zna orkiestra, składająca się z IO osób. 

bilety ulgowe 

Tylko w teatrze Piotrkowska M 15. 

Optique Pa· isienne 
Elektr. wentylacja. Zmiana programu we wtorki i soboty. 

Początek przedstawienia 

Światowa sensacja. Dziś nad program na żądanie publiczności 

~.;,"WR N SZ KOWNlf\ 
Wstrząsający d;amat kryminalny w 5 c?.ęściach, z życia mętów paryskicl.J, podlug scena-

1jus1,a Arsenjusza Lupina. 
o godz. 5 po południu, Ceny Z\\ yczajne. 

eJeeseeeeseee~ 

I All~M JAHA MAifJKI 

Na gitarze, skrzypcach, man­
doliriie, cytrze, bałałajce, har-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. ~ 
~ nakładem wydawnictwa 
'q,I „GAZE'l'Y ŁÓDZKIEJ" 

ID 
ID 
Q) 
ID 
e;) 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie­
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia.· 
ne premjum dla prenumeratorów "Jutrzenki", którzy 
opłacili całoroczną prenumerat~ za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad· 
miuistracji "Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Dla urnnumeratorów „fimty tó~zkiei" rnb. t. @ 

e e~ 

monji 1, 2 i 3· rządowej, 
każdy, nie znający dotychczas zupełnie 
nut, może w przeciągu tygodnia nauczyć 
się grać różne pieśni i tańce podług naj­
no·.vszych nutowych i liczbowych samoucz­
ków. Na fortepian tylko nutowe. Wysyła 
się do wszystkich miejscowości Rosji po 
otrzymaniu 60 kop. za liczbowy lub 1 rub. 
za nutowy egzemplarz samouczka. (Można 
markami.). Za zaliczeniem o 10 kop. drożej 
Sprzedaż najróżnorodniejszych instrumen­
tów muzycznych oraz nut po cenach naj­
niższych: gitary, rr.andoliny, cytry od 3 rb. 
a bałałajki i skrzvpce od 2 rb. Harmonje 
1-rzędowe od 1 do 15 rb., 2-rzędowe od 
2 do 25 rb. Wicdet'1skie od 7 do 100 rb, 
Instrumenty wysyła się po otrzymaniu za­
datku 1/4 wartości. jeżeli cośkolwiek nie 
spodoba się to Muzyczne Biu·o przyjmuję 
z powrotem każdego czasu, Zwrac0 ć się: 
Petersburg, Tolmazow per. :ii. 5 .11, 19, Mu­

zyczne biuro. 

Antoni Łagowski zgnbit kartę od 
pn.szportn wydanit z fabryki J ulju-

sza Heincla. 2221-1 

Szafę. bieliźniarkę. otomanę, tr~mo 
sprzedam. Gubernatorska '...J m. 44 

ł{ (Zebrnr i stre1hit ·r. WIELKOPOL.A.NIN.) )ł 
~ TWORZENI~ ~if} SWIATA l UKl.AD _SYSTEMU ~ 
~ PLANETARNEGO _WED:ŁUG POJĘG STARO· '4 

~ ŻYTNYCH, WIEKOW SREDNICH i CZASOW ~ 
ł{ ;: „ :: NOWSZYCH. „ „ :: }ł 

ł( WYKLAD POPULARNY. WYKl..AD POPULARNY. )ł 

ł' Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej" >ł t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ....................... ~ 
'otneWli l~łOllJ 

z kaucją do roznoszenia gazet. 
Administracja N. Gazety Łódz­

kiej-Przejazd 1. 

B~CHAL TERJI 
poa wójnej, korespondencji i prawa 
hanJlowego, oraz wszelkiej biuro­
wości, wyucza w luótkim czasie me· 
todlli praktyczną i przyspasabia na sa­
modzielnego buchaltera-korespondenta 

.lługoletni szef biura .A.kc. Tow. 
Oferty pod "Buchalter-praktyk" w ad· 

ministracji niniejszego pisma, 
2222-3-1 • • • 

-N-a-gr_o_d_y_5_r_u_b,-Z-ag-in_l\_t_w_C_ha_c_h_nl-e Bajecznie łanio A A A A Przyjmię jeszcze 3 oso• 
• • • 'by do kompletu na kon­

wersację niemiecką, na. b, tanich wa­
runkach. Gu'.Jernatorska 36 IlI p. m. 
27 zasta~ mozna w soboty o g. 5, lub 

wyżeł bi~ły w jasno~bronzowe ła.ty. sprzedajemy piękne alpagowe mary­
Odprowadz1ć: . A.ndrzeJll~ róg Spa.cero- narki i peleryny.- Piotrkowska~ 145 
weJ, mleczarnia „Gemzow" m ,„ 1759-3-1 

2208-3-J . in· 6-8 w, 2213 
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LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz· 

. nycb i złotych koron. 
Reparacje i pr.ze~óbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

111. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 

Doskonały w smaku 

,,Koniak Imperial'' 
Żądać wszędzie. SB7-20-21 

-------~~~·-----------------------------------------...: 

W Ułl„klasowej s.zkole Handlocoej żeń5kiej 
C. Waszczyńsłliej, Zielona 15, _ 

Egzaminy wstępne do klac; przygotowawczych i I-ej zaczną 
się d. 26 sierpnia, do klas wyższych-28 sierpnia. 

Lekcje 1-go września. Podania o przyJęcie przyjmuje kan­
celarja szkoły codzienie od 10 ej do 1 ej godz. 

. ' ...... -

Dyrektor Szkoły P. Foerster. 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fabryka myuł:::. i prs•tworów chetnicznych w Łodzi poleca najnowszy 
p~•szok do pra- PERBORQL" nagrodzony ostatni o 
111a pod nazw11i " \. I medalem srebrnym na­
Wysta w ie Rzemieślniczo-Przemystowej w Łodzi. „Perborolu zastę 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 
dl:o. 11Perboro1H nadaje bieliźnie śnieżn~ białość, dezynfekuje jl!: i 

06ZCZfldza tkanin'}. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Ządać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-Ioo-: . 

Losy do 2 klasy. 
Cale losy, 112, 114, jak równiez udziały 
od 1 rb. są do nabycia.w Kantorze 

Bankierskim 
H. SEGAŁ, Piotrkowska 60. 

Drukarnia, Skład papieru, Fabryka ksiąg buchalteryjnych 
i Fabryka tasiem mierniczych (Maasband) 

A. J. Ostrowski Łódź. 
Piotrkowska NQ 66. Telef. 2-70. Piotrkowska NQ 66. 

Poleca wszelkie druki i formularze dotyczące nowego prawa „O ubez­
pieczeniu robotników i pracowników" z dnia 23 czerwca (6 Lipca) 1912 r. 
(kas chorych) a mianowicie: · 

Plakaty „Do wiadomości robotników" wydane z rozporządzeni,, Star­
szego Inspektora gub. Piotrkowskiej. Plakaty „Porządek wyborów pełno­
mocników w gub. Piotrkowskiej" wypracowane przez „Piotrkowską Gubernialną 
Komisję do spraw ubezpieczenia robotników". „Normalne ustawy" wypraco­
wane przez „Piotrkowską Komisję do spraw ubezpiecz. robotników" z dodatkow. 
§ 65„ w polskim, rosyjskim i niemieckim jęzvkach wszystkie księ1ti do prowa­
dzenia kas chorych. 

1) Książka kasowa. 2) Książka protokółów. 3) Księga kapitału zapaso­
wego. 4) Księga z3.pomóg. 5) Księga kapitału obrotowego. 6) !(sięga ofiar. 
7) Księga spis imienny. . 

Przyjmuje do punktualnego wykonania wszelkie druki dla kas chorych 
jako to: karty wyborcze do wybierania upełnomocnionych dla oprac_owania 
ustawy, karty wybercze do ogólnego zebrania i ogłoszenia o wyznaczeniu 
dnia i mlej.sca wyborów. Posiadam też na składzie wszelkie druki i księ.gi na­
leżące do Inspekcji Fabrycznej. Księgi obrach~kowe, książeczki wypłat, księgi 
paszportowe, księgi biletowe, drttki o zmianach roboczych, ' porządek wewi;:iE;trzny, 
tabele kar' i zawiadomienia o ni~szcz~śliwych wypadkach. 1133 - ~: - ~ 

ftt. 9 . 

•• Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przy.c~<;>d;zących ·chorych 

--· 45. _.iotrkowska · 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. -.a 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczn~ Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtor'ki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad ,dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

• Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór­
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska .N'2 144, róu Ewanoelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej :Mi 2. Telefonu .M 19·41. 
Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie ,i fotografowanie wn( 
trzności ciała promieniami Roentgena). Swiatło-leczniczy · (cho, 
ro by włosów) i Laboratorjnm lekarsko-kosmetyczne. Badanie krw1 

na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrliolł-Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •Wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia., 

Dr. nrn~.S. Aron son 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerio i cborob9 kobiece. 

od 9-11 rano i od 5-7 }JO południu„ 
W niedzielę od 11-1 po poł. 1492 

Dr. Stanisłaro Leooinson 
· przeprowadził się 

na ul. Piotrkowską M 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i sercą. 
W sierpniu przyjmuje tylko od 5-7 
po poł.; w pozostałe miesiące i od 8-9 

rano. 1661~20 
Telefon Nr. 8-10. 

Dr. Tadeusz Brabander 
prze pro w ad ził się 

Piotrkowska NQ 109'.' Telef. 11-14. 
Akuszerja, choroby kobiet i kobiecych 

narządów moczowych. 
Oświetlanie kobiecego pęcherza, 

Przyjmuje od 9 do ll rano i od 4 do 
7 po pot 1662-12 

Dr. l. · PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Teiefon N. 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. · 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 
· HA'rA 606 (wsródżyluie) i 914. 
'l?rzyjmnje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp„ 

panie od o -:- 6 :.pp. 
Dla pnń oddzielna poczekalnia. 152 

. Dr„ L. l<laczkin 
KONS'rANTYNOWSKA 11. 

Syphili~ skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od ·4-5. W niedziele i św_ięta tylko 

do 1 rano. 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

PRZEPROWADZlł.. SIĘ 
na Zieloną · 8. 
od ll -1 i 5-7 1/ 2• 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyk::. lekarska. Stosowanie prep, 
_ 6€16 i 914 (wśródżylnie) 

Prz:vjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzieli} 

do 4 po południu 

~r. A. ~. I enen~aum 
wyjechał. 

1752-2 

Powrócił 

tDr. Rosen bla tt 
Choroby uszu, nosa i gardł.a 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w nieaziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska .M 35. 

·Telefon 19-84, 

Dr. H~nryk W~amw 
CHIRURG 

powrócił 

Średnia Nr. 11. Telef. 14-22. 
17-62-5. 

Lekarz-Dentysta 

Janina Tomaszewska 
p0:wróciła. 

Rozwadowska N~ 6a. 1770-0 

Gabinet dentystyczny 
E. KOPROWSKI 

Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
rrzez w. SznycPra). 

Leczenie zebów bez bólu elektrycz­
nością. Plomby i sztuczne zęby wŚzel.­
kiego systemu. Prostowanie krzywyci1 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-156 

Ma nieużytkach, 
piaskach, pagórkach i t d., słowem, 
na ziemi niedającej żadnego pożytlz n, 
hodujcie wikliną koszykarską, a bi-· 
dziecie mieli niezły dochód. - \V sze I· 
kich rad udziela (po otJ1t1ymanin znan~­
ka pocztowego za 'I kop. na odpowiedź) 
Stanisłav1 Jagusiński, majster ce­
chowy w Raszewie, poczta Kutna, w 
gnb. Warszawskiej. 1707- 6-1 
MWett e 

Odprowadzić za1nagrodą 
ZHginęh1 mała suczka czarna żółlu­
siwa podpalana, wabi się ~1urzyn­
ka Piotrkowslpi 112 stróż ws„aże 

1761-2-- l 

rogowy w ruchliwym punk­
cie do sprzedani::l„ Win­
domość: Rzgowska 5 w skfa-

dzie litewskich wędlin. 
1734-2-1 

fabryka mebli żelaznych 
i skład naczyń . kuchennych 

Chndkowskiego i lenka 
Mikołajewska 25 ter. 24-55. 

CENY NAJNIŻSZE. NA RA TY 
17i6-9 

„lillllllllliElllllll:llL'!lliillmallmllZillllm!lllimllił.'!:flł'~ 

O~doszeuia drobne. 
L 

A A A Rutynowana nauczycielki 
• • •freblanka poszukuje lekcja 

Oferty w „Gazecie" Przejazd 1 dla „R.n-
tynowana". ~2J7--li3 

Czelaclzie stolarscy na pierwszorzęd­
ną robotę potrzebni. G. Sanne nl. 

Wid=t.ewska 146. _ 2~15- 2-1 

Elementarze Reussnera, najlepsze, 
naj\·atwiejsze do prędkiej nauki 

czytania, pisauia, _rysunków, rachun­
ków, z obrazkami - poglądn'' emi. 
objaśnieniem znaczenia: Elementarz 
Polski po 6--20 kop., Polsko-Nie­
miec ki; Rosyjsko·Niemiecki; Polsko­
Rosyjski każdy po 12, · ~l.-40 kop. 
Nakład autora. Złota 6, \varszawa. 

2205-12 

Fabryka mebli żelaznych i skłt1d 11a­

czyń kuchennych CbodkowskiPgo i 
Lenka, Mikołajewska 25 t el. 2-t·i-i5. 
Ceny najniższe mi. raty. 2'.::U:J-9 

Kasa ogniotrwała tanio do f'Jlr:t.i-<la­
nia. Wiadomość w Adm. Gazety 

Przejazd 1, 2012 
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